Czwartek ,26.03.2020
Dzień dobry Kochane „Słoneczka”!
Na powitanie pomachajmy sobie z uśmiechem!
A teraz pierwsze zadanie- każdy znajdzie swoje imię :

Zuzia             Alek           Ala           Kacper   

   Igor             Franek              Martynka  

Amelia                  Asia                 Leon      

Hania         Ola           Oliwier             Kuba

Ignacy               Marcel               Gabriel  

BRAWO! 
Pamiętacie, jak ostatnio się widzieliśmy była jeszcze zima, minęło trochę czasu i już jest……..(dzieci kończą)
Tak, tak już jest wiosna!
Kolejne zadanie dla „Słoneczek” to wymienić wszystkie pory roku po kolei
Na pewno poszło Wam znakomicie!
W oczekiwaniu na wiosnę poznaliśmy piosenkę o marcowych żabach, zaśpiewajcie ją w domu, może Rodzice się przyłączą
Piosenkę znajdziecie Państwo na stronie:
https://www.youtube.com/watch?v=HEi4wz8L-6o
Słowa piosenki:
	Marcowe żaby 
	
	
	



	1.Już wiosna na polach sadzi krokusy,
Zając siedzi pod sosną, marzną mu uszy.
Ref.: A żaby rechu – rech, żaby się cieszą,
Że ten marzec rechu – rech wszystko pomieszał.
Raz słońce, a raz deszcz, idzie wiosna a tu śnieg.
Bo w marcu jak w garncu rechu – rech żabi śmiech.
2. A deszczem umyte drzewa są czyste, 
Na gałązkach już rosną kotki puszyste.
Ref.: A żaby..
3. Na łące bociany głośno klekocą.
Rankiem słońce przygrzewa, mróz mrozi nocą.
Ref.: A żaby...
Pięknie! Możecie zaśpiewać jeszcze raz wesoło tańcząc- trochę ruchu nie zaszkodzi
My czekaliśmy na wiosnę z niecierpliwością, posłuchajcie opowiadania o tym, jak nadejścia pani Wiosny oczekiwały jeże…



Suknia pani Wiosny
 Dwa jeże z niecierpliwością wyczekiwały nadejścia pani Wiosny. Wiedziały, że jest to piękna pani, która znana jest z tego, że jest bardzo elegancka. Znana jest z tego, że przychodzi z wizytą w bardzo pięknych sukniach. A czym nas zaskoczy tej wiosny? Jeże były tego bardzo ciekawe. 
- Ja myślę, że pani Wiosna w tym sezonie pojawi się w długiej żółtej sukni. W kolorze słońca będzie jej do twarzy. Może wówczas bardziej spodoba się słońcu i dzięki temu przyjdą ciepłe dni. 
- A ja myślę, że pani Wiosna przybędzie w sukni w kolorze zielonym. Będzie w niej wyglądać bardzo świeżo. Jak przejdzie się w niej po polach, to na pewno trawa będzie chętniej rosła. 
- Ładnie będzie wyglądać w suki błękitnej. Jak w niej nad rzeką stanie, wszelkie lody wnet się roztopią, a źródlana woda popłynie aż do morza. 
- Najładniej będzie wyglądać w sukni w kwiaty. Wokół niej będą latać motyle. Wówczas świat będzie bardziej kolorowy. 
Tak mijały kolejne dni, a wiosny nikt nie widział. Jeże zaczęły się zastanawiać, cóż takiego się stało z panią Wiosną? Dlaczego ich nie odwiedza? 
- Może pani Wiosna zniszczyła suknię w podróży i nie może się nam teraz pokazać?
- A może pani Wiosna pobrudziła suknię błotem i musi ją wyczyścić zanim się nam w niej pokaże?
Mijały kolejne dni, a jeże ciągle wiosny nigdzie nie widziały. Było to bardzo dziwne. Aby to wyjaśnić udały się do sowy, która ponoć wszystko wiedziała. 
- Sowo, powiedz nam, dlaczego pani Wiosna nie chce na odwiedzić? - zapytały jeże.
- Jak to, przecież była u was wczoraj, przedwczoraj i przed- przedwczoraj. Jest u was od już od wielu dni – wyjaśniła sowa. 
- Jak to, my przecież jej nie widzieliśmy – dziwiły się jeże. 
- Może nie przyglądaliście się zbyt uważnie – wytknęła sowa.
- Wyglądaliśmy wiosny codziennie. Na pewno jej nie było – upierały się jeże.
- Ależ była – równie uparcie odpowiedziała sowa. 
- Jeśli tak, to w jakiej była sukni? – zapytały jeże, chcąc tym samym dowieść, że to one mają rację.
- Suknia pani Wiosny jest w kolorze wiosny – wyjaśniła sowa dodając - gdy ogrzewa was w południe ciepłym słońcem ma suknie w kolorze żółtym, gdy spaceruje po łące, jej suknia jest zielona, gdy nad wodą stoi, suknia jest niebieska, a gdy na tle kwitnącego sadu się pojawia, to suknię ma koloru kwiatowego. 
- To dlatego pani Wiosny nie możemy zobaczyć – stwierdziły jeże. 
- Ależ przeciwnie, panią Wiosnę widać wszędzie. Jeśli dostrzeżecie ciepłe słońce, zieloną trawę, płynącą wodę w rzece, czy kwitnące kwiaty, bądźcie pewni, że za tym wszystkim stoi pani Wiosna.
Jeże wracając od sowy uważnie się rozglądały. Tym razem bez trudu odnalazły panią Wiosnę.

Teraz już wiecie po czym można poznać, że wiosna już przyszła do nas. Spróbujcie opowiedzieć, po czym jeże poznały panią Wiosnę?
Na koniec narysujcie, albo namalujcie wiosenny obrazek.
Wasze prace na pewno będą wiosenne i piękne!
Ściskamy Was mocno! Do jutra!

Treść opowiadania pochodzi ze strony www.nasze-bajki.pl  
